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W tym układzie sytuacja NRF wydaje się być korzystna, ponieważ produkty rolne 
w Niemczech zachodnich są najdroższe, będzie więc zachodziła potrzeba odpowied­
niej polityki protekcyjnej w stosunku do rolnictwa NRF celem wyrównania ewen­
tualnych stra t przy próbie obniżania cen na produkty rolne.

Dotychczasowe sukcesy EWG dotyczą głównie wolnego przepływu towarów — 
wolny przepływ siły roboczej i kapitałów wydaje się jednak nadal problematycz­
ny, nie tyle z punktu widzenia formalno-prawnego, ile z punktu widzenia prak­
tyki gospodarczej.

W dniach od 7 do 14 lipca 1968 r. po raz jedenasty odbyła się w Rostocku 
międzynarodowa impreza z udziałem przedstawicieli krajów nadbałtyckich, o tra ­
dycyjnej już nazwie Ostseewoche — Tydzień Bałtyku.

Pomysł zorganizowania tej imprezy był następstwem stanu bezpośredniego za­
grożenia pokoju panującego w regionie bałtyckim wskutek utworzenia NATO
i włączenia do tego bloku Niemieckiej Republiki Federalnej.

„Z tych przesłanek zrodziła się kilka la t temu w NRD myśl organizowania co 
roku Ostseewoche (Tygodnia Bałtyku), jako wielkiej manifestacji narodów nad­
bałtyckich na rzecz pokojowego współżycia. Pierwszy Tydzień Bałtyku zorgani­
zowany został w 1958 r., a jako miejsce manifestacji wybrano Rostock, rozbudo­
wany przez NRD w nowy wielki port nad Bałtykiem. Z początkowo skromnych 
rozmiarów Tydzień Bałtyku (...)  przekształcił się w wielką międzynarodową 
manifestację pokojową, o rosnącym stale wpływie na opinię narodów nad­
bałtyckich”

Następne lata przyniosły dalszy rozwój imprezy, czego wyrazem jest m. in. 
zwiększenie liczby biorących w niej udział przedstawicieli zagranicznych. W 1961 r. 
było ich w Rostocku 17 tys., w tegorocznej imprezie uczestniczyło 25 tys. osób ze 
Związku Radzieckiego, Finlandii, Szwecji, Norwegii, Islandii, Danii i Polski. 
Przekształcenie się Tygodnia Bałtyku w imprezę o coraz większym zasięgu jest 
wyrazem narastającego w społeczeństwach krajów nadbałtyckich protestu na mili- 
tarystyczne poczynania zachodnioniemieckie w tej strefie Europy.

Kilka miesięcy przed pierwszym Tygodniem Bałtyku siły morskie Niemieckiej 
Republiki Federalnej przeprowadziły pierwsze samodzielne manewry. Odbyto je 
pod znamiennym kryptonimem „Stara miłość” (Alte Liebe). W tym samym czasie 
podniesiono z dna morskiego, wyremontowano i przekazano Bundesmarine dwie 
hitlerowskie łodzie podwodne i nadano im nazwy: „Hai” (rekin) i „Hecht” (szczu­
pak).

Cała symbolika towarzysząca podjętej przez NRF odbudowie niemieckiej floty 
wojennej odzwierciedla intencje, jakimi się w związku z tym kierowano. Były 
one aż nazbyt czytelne dla wszystkich, którzy mieli jeszcze świeżo w pamięci 
wydarzenia II wojny światowej rozpoczętej salwą armatnią, oddaną na Bałtyku 
z niemieckiego liniowca „Schleswig-Holstein” — okupację Polski, Danii, Norwegii, 
bałtyckich republik radzieckich, rządy niemieckich oficerów w Finlandii. Rozwój 
remilitaryzacji i znane już dziś, przynajmniej częściowo, plany perspektywiczne 
Bundesmarine potwierdziły słuszność protestacyjnych spotkań Tygodnia Bałtyku.

» m ., IV  Tydzień  B a łtyku  w  Rostocku. „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i”  n r  4/1961.

Jerzy Bartosik

TYDZIEŃ BAŁTYKU W ROSTOCKU
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Plany rozbudowy Bundesmarine znamy z jak najbardziej kompetentnego 
źródła. Ujawnił je bowiem dowódca floty wojennej NRF, wiceadmirał Gert 
Jeschonnek — inspektor Bundesmarine — w swoim obszernym omówieniu praso­
wym z lipca br. pt.: Seemacht ais Grundlage der westlichcn A llianz2.

Wychodząc z założenia, że „znaczenia morza nie redukuje szybki rozwój lot­
nictwa i pojazdów kosmicznych, ani też osiągnięcia wieku nuklearnego” przyjęto 
w NRF, że „w podziale pracy w ramach sojuszu (NATO  — przyp. £ . Cz.) Bun­
desmarine traktu je jako punkt ciężkości swoich wysiłków zadania na Morzu 
Bałtyckim i na jego dojściach”.

Wykład inspektora jest pełen zwrotów mówiących o konieczności obrony. 
Mimo to jednak znajdujemy w nim fragment odsłaniający wręcz przeciwne kon­
cepcje:

„ . . .  geografia wyposażyła Zachód w naturalne niezatapialne lotniskowce 
w postaci półwyspu Jutlandzkiego i większych wysp duńskich, które wsuwają 
się między północno i środkowo-europejskie stanowisko obrony. Bazy te po­
zwalają na prowadzenie wojny morskiej z powietrza przeciw oczekiwanym 
operacjom amfibijnym przeciwnika i wrogiemu dowozowi na Bałtyku daleko 
aż po brzegi bałtyckie w Zatoce Fińskiej”.

Jest to więc w gruncie rzeczy koncepcja głębokich zagonów.
Dła tej koncepcji opracowano program przezbrojenia Bundesmarine, który czę­

ściowo jest już realizowany.
W stoczniach amerykańskich buduje się na zamówienie zachodnioniemieckich 

zleceniodawców niszczyciele wyposażone w wyrzutnie rakietowe i w szybkostrzelne 
127 mm działa sterowane z pomocą radaru. Na początek la t siedemdziesiątych 
przewiduje się zastąpienie obecnie posiadanych niszczycieli (klasy Fletcher) jed­
nostkami mniejszymi, ale wielozadaniowymi, wyposażonymi w  najnowocześniejsze 
bronie, zamierza się zlecić jeszcze w tym roku budowę ulepszonej serii łodzi 
podwodnych z wbudowanym najnowocześniejszym systemem uzbrojenia, zaplano­
wano wymianę ścigaczy na nowe, o tonażu rzędu po 300 ton, wyposażone w  ra ­
kiety „statek-statek” i w supernowoczesne torpedy oraz w sterowane z pomocą 
radaru w pełni zautomatyzowane działa, itd.

Nic też dziwnego, że nowoczesny potencjał zachodnioniemiecki budzi głęboki 
niepokój i protest bezpośrednio zagrożonych państw.

Jedenastemu Tygodniowi Bałtyku rząd i społeczeństwo NRD nadało rangę 
wydarzenia o dużym znaczeniu — pisze na łamach tygodnika „Nowe Czasy” 3 
prof. I. I w a s z y n, zastępca przewodniczącego towarzystwa przyjaźni z NRD, 
jeden z uczestników tegorocznej imprezy w Rostocku: „Jak stwierdzają weterani 
tej tradycyjnej imprezy była ona z dotychczasowych najświetniejszą, najbardziej 
interesującą i bogatą w treści polityczne”.

„Bałtyk musi się stać morzem pokoju” pod tym hasłem manifestowały ty ­
sięczne rzesze mieszkańców Rostocku i przybyłych gości zagranicznych.

Programowe przemówienia dla zapowiedzianych narad wygłosił w pierwszym 
dniu imprezy sekretarz KC SED W alter U lbrich t4.

2 G . J e s c h o n n e k ,  S een fltcht ais Grundlage der w estlichen Allianz. N ATO -Auftrag  
der Bundesmarine. M odernisierungsprogrnmm. Lei nen los'. „ M o n a ts z e i tu n g  d e s  D e u ts c h e n  
M a r in e b u n d e s ” . B re m e n . Z e s z y t 7, l ip ie c  1968, s s . 2—7.

s I. I  w  a  s z  y  n , Tydzień  B a łtyku . „ N o w e  C z a s y ”  z 5 V III  1968, ss . 21—22.
* Przemówienie I Sekretarza KC. l Przewodniczącego Rady Państwa N R n . towarzysza  

Waltera Ulbrichta, na w iecu inaugurującym  7 VIII  1968 X I Tydzień  B ałtyku  w  Rostocku  
oraz uroczystość  750-lecia miasta Rostocku. „ N e u e s  D e u ts c h la n d ” , 7. 8 V III  1968.
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„Naszym wspólnym pokojowym intencjom .— powiedział m. in. przeciw­
stawia się przede wszystkim niebezpieczna polityka zachodnioniemieckiego 
imperializmu i neonazizmu, jego rewizjonistyczne żądania i jego dążenia do 
zdobycia hegemonii nad Europą Zachodnią, Południową i Północną. Ta polityka 
bońskiego rządu koalicyjnego zaostrza napięcia, zagraża pokojowi i czyni nie­
możliwe zapewnienie bezpieczeństwa wszystkim narodom Europy. Również 
rządy Danii i Norwegii nie powinny oddawać się iluzjom, lecz pamiętać o tym, 
że przyczynami pierwszej i drugiej wojny światowej również były żądania tery­
torialne niemieckiego imperializmu”.

Rewizjonizm jest w NRF siłą motoryczną. Jego celom podporządkowana jest 
zachodnioniemiecka polityka zagraniczna i m ilitarna oraz odgórnie, z Bonn, stero­
wane przemiany wewnętrzne w Niemieckiej Republice Federalnej, świadomość
0 tych związkach przyczynowych i wynikających stąd niebezpieczeństwach dla 
pokoju jest powszechna w krajach bałtyckich atakowanych frontalnie, przez za- 
chodnioniemiecki rewizjonizm, a więc w Niemieckiej Republice Demokratycznej, 
w Polsce i w Związku Radzieckim. Istnieje jednak potrzeba zwracania uwagi na 
to niebezpieczeństwo w pozostałych krajach nadbałtyckich, w których rządowa 
polityka -neutralności czy nawet bliższego powiązania militarnego z NRF poprzez 
NATO  osłabia ostrość widzenia i demobilizuje czujność.

Mówiąc o zagrożeniu ze strony rewizjonizmu zachodnioniemieckiego Walter 
Ulbricht miał też na uwadze uzurpatorskie w stosunku do NRD tezy polityki za­
granicznej Bonn i przeciwstawianie się uznaniu ze strony państw trzecich de facto
1 de jure istnienia drugiego, demokratycznego państwa niemieckiego. Nasuwa się 
logiczny wniosek o potrzebie stworzenia normalnych warunków bytu i współpracy 
zagranicznej — na płaszczyźnie zarówno gospodarczej, jak i politycznej — dla 
państwa, które od początku swego istnienia w obronie własnej walczy z niemiec­
kim rewizjonizmem.

Przypominając oczywistą prawdę, że „pokój i bezpieczeństwo w Europie, 
współpraca i zdrowa atm osfera” istnieć może tylko wówczas, gdy istnieją nor­
malne stosunki między wszystkimi państwami europejskimi, Walter Ulbricht za­
apelował by niesocjalistyczne państwa europejskie, a szczególnie państwa północ- 
noeuropejskie podjęły „normalne, oficjalne stosunki międzypaństwowe z Nie­
miecką Republiką Demokratyczną”.

Realne i konkretne propozycje na rzecz pokoju i bezpieczeństwa światowego 
zawiera radzieckie memorandum rozbrojeniowe, które zachęca do tworzenia więk­
szych albo mniejszych stref bezatomowych — przypomniał Walter Ulbricht. Od­
sunięciu niebezpieczeństwa wojny nuklearnej szczególną uwagę poświęciła Rada 
Państwa NRD w swoim oświadczeniu z 21 czerwca br. zawierającym kierowane 
pod adresem ludności zachodnioniemieckiej, Bundestagu i rządu bońskiego pro­
pozycje odprężeniowe w zakresie stosunków między obu państwami niemieckimi 
oraz w całej Europie. Jeśli dotąd nie doszło do zawarcia porozumień o stwo­
rzeniu strefy bezatomowej, to przede wszystkim dlatego — stwierdził Walter 
Ulbricht — że NRF stała się arsenałem broni atomowej.

„Niemcy zachodnie są największym w Europie zachodniej magazynem głowic 
nuklearnych; znajduje się ich na terenie NRF co najmniej 5 000. Takie nagro­
madzenie głowic nuklearnych na ziemi zachodnioniemieckiej zagraża nie tylko 
ludności zachodnioniemieckiej, ale również wszystkim narodom europejskim. 
Również NRD i państwom skandynawskim i. ich narodom”.

Zagrożenie pokoju, jakie stanowi arsenał głowic nuklearnych w NRF . oraz 
postulat jego usunięcia były nicią przewodnią programowego wystąpienia Waltera 
Ulbrichta na wiecu rostockim, w którym wzięło udział około 130 tys. manifestan-

t
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tów z Niemieckiej Republiki Demokratycznej i gości z innych krajów nadbał­
tyckich.

Mówca apelował także do zachodnioniemieckiej ludności, aby zmusiła swój 
rząd do zmienienia obecnego kursu i do zlikwidowania bezsensownego i niebez­
piecznego nagromadzenia na terytorium  NRF głowic nuklearnych.

Znana polska inicjatywa utworzenia strefy bezatomowej, opowiedzenie się 
niedawno za strefą bezatomową przez prezydenta Finlandii Kekkonena, wcześniej 
także rządu szwedzkiego, a ponadto rządu duńskiego — kraju, który należy 
wprawdzie do NATO, ale nie zgadza się na magazynowanie na terenie Danii broni 
nuklearnych, czy wreszcie zawarcie z inicjatywy ZSRR układu międzynarodowego
0 nierozprzestrzenianiu broni nuklearnych i inne akty' międzynarodowe stworzyły 
pomyślny klimat dla postępu na drodze do pokojowego rozładowania istniejącego 
napięcia. Wszystkie te dążenia nie doprowadzą jednak do celu, do wydostania się 
ze strefy niebezpieczeństwa kolizji nuklearnych — póki, jak ocenia Walter Ul- 
bricht, NRF pozostanie głównym arsenałem głowic nuklearnych. W tej sprawie 
stoi się na martwym punkcie. Wezwaniem o przezwyciężenie istniejących prze­
szkód był wspomniany już apel do ludności zachodnioniemieckiej. Przybliżeniu 
do tego celu służyłaby realizacja — jak stwierdził Walter Ulbricht otwierając 
imprezę — dobrego hasła Tygodni Bałtyku: „Morze Bałtyckie musi być morzem 
pokoju”.

Pokój na Bałtyku jest niepodzielny. Dowodzą tego doświadczenia z okresu 
minionych dwóch wojen światowych. Jest to równocześnie prawda, z której wy­
nika wniosek o potrzebie neutralizowania rewizjonistycznych zakusów zachodnio­
niemieckich zmierzających do wyizolowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej
1 niedopuszczenia jej oficjalnie do grona państw nadbałtyckich. Tej agresywnej 
taktyce przeciwstawia się NRD przez zapoznawanie szerokiej opinii społecznej 
krąjów nadbałtyckich z kulturą materialną i duchową kraju w przekonaniu, że 
drogę do uznania oficjalnego skrócić powinno wzajemne poznanie.

Poznaniu Niemieckiej Republiki Demokratycznej służyła m. in. zorganizowana 
w czasie XI Tygodnia Bałtyku reprezentatywna wystawa osiągnięć okręgu Ros- 
tock. Zwiedziło ją ponad 12 tys. osób, wśród nich 220 delegacji zagranicznych. 
Wystawa zapoznawała m,. in. z odbudową po zniszczeniach wojennych, rozbudową 
nowego, największego w  NRD i najnowocześniejszego, portu morskiego, z roz­
wojem przemysłu stoczniowego i innego, ilustrowała organizację wielkoobszaro­
wych wydajnych gospodarstw rolnych w okręgu (Meklemburgia). Trwałym sym­
bolem wkładu całej ludności NRD w osiągnięcia Rostocku jest molo, zbudowane 
z kamieni, które przywoził każdy, kto przyjeżdżał do tego miasta. W czasie lipco­
wej imprezy obchodzono także 750-lecie Rostocku. Była to sposobność dla za­
akcentowania wniosków wyniesionych z długiej przeszłości miasta. „Sama historia 
potwierdziła — powiedział Walter Ulbricht — że Rostock rozwijać się może tylko 
w pokoju”.

Lepszemu wzajemnemu poznaniu służyła m. in. zorganizowana w Rostocku 
w dniach Tygodnia konferencja na tem at zadań radnych miejskich w zakresie pla­
nowania miast i sieci komunikacyjnej. W rozmowach i w dyskusjach w czasie 
tego spotkania uczestniczyło 121 nadburmistrzów, burmistrzów, radnych, polity­
ków komunalnych przybyłych z 40 miast europejskich. Szczególnie owocna i in­
teresująca okazała się dyskusja jaka wywiązała się wokół zagadnienia stosunków 
współpracy jakie winny się ukształtować przy planowaniu miast między radnymi, 
ekspertami i mieszkańcami. W relacji z tej konferencji, która zakończyła się jed­
nogłośnie uchwalonym oświadczeniem o woli jej uczestników wypełniania swoich 
zadań w warunkach pokoju, sprawozdawca Guenther B rock5 stwierdził, że:

a Sie sahen die DDR in ganz anderem Licht. „ N e u e s  D e u ts c h la n d ”  z 10 V III  1969, s . 3.
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„G o śc ie  z a g ra n ic z n i p rz e z  u d z ia ł  w  ty m  s p o tk a n iu ,  p o p rz e z  n a r a d y  w  g r u ­
p a c h  ro b o c z y c h  i ro z m o w y  p rz e p ro w a d z o n e  z p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  lo k a l ­
n y c h  u j r z e l i  n ie k tó r e  s t r o n y  ż y c ia  w  N R D  w  z u p e łn ie  n o w y m  ś w ie t le ” .

W y m ia n a  p o g lą d ó w , le p sz e  p o z n a n ie  k r a ju  g o sp o d a rz y , s z u k a n ie  te g o  co 
w sp ó ln e  n a  p la t fo rm ie  d ą ż e ń  p o k o jo w y c h  b y ło  c e lem  w ie lu  in n y c h  k o n fe re n c ji ,  

•a n a w e t  s p o tk a ń  to w a rz y s k ic h  i z ab a w .
W  ra m a c h  ty g o d n ia  o d b y ła  s ię  m . in . k o n f e re n c ja  ro b o tn ik ó w  z k r a jó w  n a d ­

b a łty c k ic h , N o rw e g ii  i I s la n d ii ,  s p o tk a n ie  z 80 p rz e d s ta w ic ie la m i z a c h o d n io n ie ­
m ie c k ie j  p a r t i i  so c ja ld e m o k ra ty c z n e j  (SPD), s p o tk a n ia ,  sy m p o z ja  i s e m in a r ia  p a r ­
la m e n ta rz y s tó w , p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , p ra w n ik ó w , p e d a g o g ó w  o ra z  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  in n y c h  z aw o d ó w .

W śró d  ty c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n ta k tó w  n a  w ię k sz e  z a in te re s o w a n ie  z a s łu ­
g u je  m . in . ro s to c k ie  t rz e c ie  sp o tk a n ie  p a r la m e n ta r z y s tó w , k tó r e  z ak o ń c z y ło  się
11 l ip c a  u c h w a le n ie m  w s p ó ln e j  d e k la ra c j i .  W y ra ż a  o n a  s ta n o w is k o  64 o so b is to śc i 
ż y c ia  p o lity c z n e g o  o śm iu  p ó łn o c n o e u ro p e jsk ic h  i n a d b a ł ty c k ic h  p a ń s tw , p r z e d s ta ­
w ic ie li  33 p a r t i i  i o rg a n iz a c ji  w o b e c  w ę z ło w y c h  a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  d n ia . W  d e ­

k l a r a c j i  s tw ie rd z i l i  o n i m . n.

„ W sp ó ln e  in te r e s y  p a ń s tw  p ó łn o c n o e u ro p e jsk ic h  i n a d b a ły c k ic h , ż y w o tn e  
in te r e s y  ich  n a ro d ó w  i p o k o ju  e u ro p e js k ie g o  w y m a g a ją  p o w sze ch n e g o  u z n a n ia  
i s tn ie ją c y c h  re a l ió w  w  E u ro p ie , p rz e d e  w s z y s tk im  u z n a n ia  e g z y s te n c ji  obu  
p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  i ich  g ra n ic . W sz y s tk ie  n a ro d y  i p a ń s tw a  m u sz ą  s ię  zo b o ­
w ią z a ć , że  n ie  b ę d ą  d ą ż y ły  do z m ie n ia n ia  o b e cn y c h  g ra n ic  w  E u ro p ie  ( . . . )  B e z ­
p ie c z e ń s tw o  E u ro p y  w y m a g a  w  sz c ze g ó ln o śc i re z y g n a c ji  p rz e z  o b a  p a ń s tw a  
n ie m ie c k ie  z n a b y w a n ia ,  u ż y c ia  ja k  ró w n ie ż  z w s p ó łd e c y z ji  u ż y c ia  i ze  s k ła d o ­
w a n ia  n a  ic h  t e r y to r iu m  b ro n i  te rm o ją d r o w y c h ” .

S ta n o w isk o  n a d b a ł ty c k ic h  k r a jó w  so c ja l is ty c z n y c h  od p o c z ą tk u  z a g ro ż e n ia  p o ­
k o ju  p rz e z  z a c h o d n io n ie m ie c k i  re w iz jo n iz m  b y ło  je d n o li te .  P rz y ję c ie  c y to w a n e j  
f o rm u ły  ró w n ie ż  p rz e z  u c z e s tn ik ó w  trz e c ie g o  ro s to c k ie g o  s p o tk a n ia  p rz y b y ły c h  
z n ie s o c ja l is ty c z n y c h  k r a jó w  je s t  sz c ze g ó ln ie  g o d n e  o d n o to w a n ia . N a le ż y  je  te ż  
r o z p a t r y w a ć  p o d  k ą te m  w id z e n ia  r a n g i  sp o łe c z n e j d e le g a tó w , a  sz c ze g ó ln ie  od 
s t r o n y  ich  w p ły w u  n a  o p in ię  p u b lic z n ą .

W e d łu g  in fo rm a c j i  z a m iesz c zo n e j w  ty g o d n ik u  k u l tu ra ln o -p o li ty c z n y m  „ S o n n -  
t a g ” z 28 l ip c a  1968 r .,  s tw ie rd z a  s ię , w  o d n ie s ie n iu  do  u c z e s tn ik ó w  s p o tk a n ia  
ro s to c k ie g o  —  p a r la m e n ta r z y s tó w  p rz y b y ły c h  z k a p ita l is ty c z n y c h  k r a jó w  S k a n ­
d y n a w ii,  z k r a jó w  n e u tr a ln y c h  i k r a jó w  NATO, że  n ie  m o ż n a  w  ż a d n y m  w y ­
p a d k u  k w a lif ik o w a ć  ich  do tz w . le w ic y  r a d y k a ln e j .  R e p re z e n to w a li  o n i ra c z e j 
w a c h la rz  z ró ż n ic o w a n y c h  p o lity c z n ie  k ie r u n k ó w  —  p ra w ic ę ,  c e n tru m , l ib e ra łó w , 
s o c ja ld e m o k ra tó w  i k o m u n is tó w . R e p re z e n to w a n i b y l i  c z ło n k o w ie  w s z y s tk ic h  
p a r t i i  z a s ia d a ją c y c h  w  p a r la m e n c ie  sz w e d zk im , p o d o b n ie  p a r t i i  f iń s k ic h  (poza  p a r t ią  
d ro b n e g o  c h ło p s tw a , k tó r a  w  p a r la m e n c ie  f iń s k im  m a  ty lk o  je d n e g o  p o sła ) . P rz y  
ty m  —  ja k  p o d k re ś la  „ S o n n ta g ” —  n ie  z e b ra li  s ię  w  R o s to c k u  p o s ło w ie  m a r g in e ­
so w i (tzw . Hinterbdnkler  —  z ty ln y c h  ław ), a  lu d z ie  te j  r a n g i,  co K n u t  L o e fsn e s
— p rz e w o d n ic z ą c y  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  L u d o w e j N o rw e g ii  czy  T o iv o  R a ty  — 
p ie rw sz y  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  f iń s k ie j  P a r t i i  C e n tru m , do k tó r e j  n a le ż y  m . in. 
p re z y d e n t  K e k k o n e n . Z  D a n ii, j a k  s tw ie rd z i ł  d e le g a t  teg o  k r a ju  w  R o s to c k u , A rn e
I .a r s e n ,  n ie  b y ło  je szcze  d o tą d  t a k  l ic z n e j i t a k  r e p re z e n ta ty w n e j  d e le g a c ji  ja k  
w  ty m  r o k u . N a le ż y  w ię c  p rz y ją ć ,  że  d e le g a c i w ie r n i  d e k la r a c j i  o g ło sz o n e j w  R o ­
s to c k u  p rz e n io są  sk u te c z n ie  je j  z a s a d y  n a  fo ru m  sw o ic h  k ra jo w y c h  p a r la m e n tó w . 
O p ty m is ty c z n y c h  p ro g n o z  d o s ta rc z a ły  w y p o w ie d z i w  ro d z a ju  w y g ło sz o n e j p rz e z  
T o r s te n a  M a tts o n a ;  o św ia d c z y ł on , że  w  p a r la m e n c ie  sz w e d zk im  o m a w ia n y  b ę d z ie

* Fiir Europas Sicherheit. „ D e r  S o n n t a g ”  7. 28 l i p c a  1968 r .
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w n io se k  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  sz w e d zk ie g o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  h a n d lo w e g o  w  N R D
i o n  o so b iśc ie  p o p rz e  te n  w n io se k .

P rz e d s ta w ic ie l  P o lsk i, R y sz a rd  H a y d u k  s fo rm u ło w a ł sp o trz e ż e n ie  g e n e ra ln e  
ja k ie  n a s u w a ł  p rz e b ie g  s p o tk a n ia  m ó w iąc , iż  d o w o d z i ono , że „ p rz y  s to le  k o n f e ­
r e n c y jn y m  m o ż n a  d o jść  do p o ro z u m ie n ia  w  z a sa d n ic z y c h  p ro b le m a c h , k tó re  p o ­
ru s z a ją  lu d z k o ść  —  n a w e t  w te d y , k ie d y  p rz y b y w a  s ię  z k r a jó w  o ró ż n y c h  s y s te ­
m a c h  sp o łe c z n y c h ” .

Z n a c z n e j r a n g i  s p o tk a n ie m  p o lity c z n y m  b y ła  te ż  d o ro c z n a  —  w  ty m  ro k u  
j e d e n a s ta  z rz ę d u  —  k o n f e re n c ja  ro b o tn ic z a  k r a jó w  b a łty c k ic h , N o rw e g ii  i I s l a n ­
d ii. P rz y b y ło  n a  n ią  681 d e le g a tó w , o b s e rw a to ró w  i g o śc i. W  ty m  r o k u  p o  ra z  
p ie rw sz y  b r a ła  u d z ia ł  w  ro s to c k ie j k o n fe re n c ji  ro b o tn ic z e j o f ic ja ln a  d e le g a c ja  z a ­
r z ą d u  f iń s k ie j  c e n t r a ln e j  o rg a n iz a c ji  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  SAK.  D e le g a c i z F in ­
la n d ii ,  S z w e c ji , N o rw eg ii, D a n ii  i I s la n d ii  u z y sk a li  m a n d a t  od  755 597 c z ło n k ó w  
z w iąz k ó w  z aw o d o w y ch . N a ra d y  to cz y ły  s ię  w o k ó ł -dwóch p ro b le m ó w : 1) W alk a  

z w iąz k ó w  z a w o d o w y c h  o b e z p ie c z e ń s tw o  e u ro p e js k ie  i p o k ó j w  o b sz a rz e  b a łty c k im ,
2) ro z w ó j te c h n ic z n y  i in ic ja ty w a  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  d la  z a b e z p ie c z e n ia  p r a w a  
do p ra c y .

R o s to c k ie  k o n fe re n c je  ro b o tn ic z e  o k a z a ły  s ię  b a rd z o  p o trz e b n e . P rz e w o d n ic z ą c y  
S ta łe g o  K o m ite tu  K o n fe re n c j i  R o b o tn ic z e j K r a jó w  B a łty c k ic h , R u d i S p e c k in  w y ­
ja ś n ił  n a  te g o ro c z n y m  s p o t k a n iu 7, że d o ty c h c z a so w a  w a lk a  z w iąz k o w c ó w , k tó rz y  
n a  d o ro c z n e j k o n fe re n c ji  w  R o s to c k u  d z ie lą  s ię  sw o im i d o św ia d c z e n ia m i, p rz y c z y ­
n ia ła  s ię  w a ln ie  w  k r a ja c h  p ó łn o c n y c h  do c o raz  w ię k sz eg o  r u c h u  n a  rz e c z  p o ro z u ­
m ie n ia , w s p ó łp ra c y  i a k ty w iz a c j i  w a lc z ą c y c h  o p o k ó j i b e z p ie c z e ń s tw o .

X I  K o n fe re n c ja  R o b o tn ik ó w  w  R o s to c k u  r a d z i ła  ta k ż e  n a d  w ę z ło w y m i p r o ­
b le m a m i p o ru sz o n y m i w  p ro g ra m o w y m  p rz e m ó w ie n iu  in a u g u ra c y jn y m  W a lte ra  
U lb r ic h ta .  W  p r z y ję te j  n a  z a k o ń c z e n ie  n a r a d y  d e k la r a c j i  s tw ie rd z a  s ię , że  u c z e s t­
n ic y  są  z o b o w ią z a n i do  p o p ie ra n ia  s i ł  d e m o k ra ty c z n y c h  w  N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  
F e d e ra ln e j  i je d n o c z e śn ie  w z y w a  s ię  w s z y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  i  z w ią z k o w c ó w  z k r a ­
jó w  n a d b a ł ty c k ic h  do ro z w ija n ia  m ię d z y n a ro d o w e j so l id a rn o ś c i  w  w a lc e  p rz e c iw k o  
n e o n az iz m o w i.

G o d n e  o d n o to w a n ia  b y ło  m . in . ró w n ie ż  s p o tk a n ie  c z ło n k a  B iu ra  P o lity c z n e g o  
KC SED, H e rm a n n a  M a te rn a  z  80 p rz e d s ta w ic ie la m i z a c h o d n io n ie m ie c k ie j p a r t i i  
s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j  (SPD), n a  k tó ry m  o m ó w io n o  z a g a d n ie n ia  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  
o ra z  s y tu a c ję  w  N ie m c ze c h  Z a c h o d n ic h . W  cza sie  teg o  s p o tk a n ia  H . M a te rn  w s k a ­
z a ł ja k o  n a  s p ra w ę  a k tu a ln ie  n a jw a ż n ie js z ą  d la  s ił p o s tę p o w y c h  w  N R F  z je d n o ­
c ze n ie  s ię  w  w a lc e  p rz e c iw k o  r e a k c ji .

O d b y w a n ie  l ic z n y c h  s p o tk a ń  s łu ż y ć  m ia ło  p rz e d e  w s z y s tk im  u s ta le n iu  p r z y ­
sz łeg o  d z ia ła n ia .  J a k  w s k a z u ją  d e k la r a c je  u c h w a la n e  n a  k o n fe re n c ja c h  X I  T y g o d ­
n ia  B a łty k u  z n a jd o w a n o  w s p ó ln y  ję z y k  w  o c en ie  z a g ro ż e n ia  p o k o ju  w  s t r e f ie  n a d ­
b a łty c k ie j .  U c z e s tn ic y  b y li  n ie  ty lk o  zg o d n i co do  teg o , że  „M o rze  B a łty c k ie  m u s i 
b y ć  m o rz e m  p o k o ju ” , a le  w y n ie ś l i  ró w n ie ż  le p sz e  ro z e z n a n ie  w  ty m  co sk ła d a  się  
o b e cn ie  n a  z ag ro ż e n ie  p o k o ju .

0  ty m , ja k  o c e n ia li  im p re z ę  sa m i je j  u c z e s tn ic y  św ia d c z y ć  m o że  m . in , w y ­
p o w ie d ź  U rb a n a  I-Iansena , n a d b u r m is t r z a  K o p e n h a g i8:

„ P o w ie d z ia łb y m  w s z y s tk im  p o lity k o m  k o m u n a ln y m , że  p o w in n iśm y  s ię  s p o ­
ty k a ć  je szc ze  czę śc ie j, a b y  w s p ó ln ie  p o ro z m a w ia ć  o ró ż n y c h  p ro b le m a c h , b o  
ty lk o  w  te n  sp o só b  m o że m y  s ię  w z a je m n ie  z ro z u m ie ć  i u c zy ć  się  od  s ieb ie . 
R ó w n ie ż  ty lk o  w  te n  sp o só b  m o ż e m y  d o jść  do  w s p ó łp ra c y , k tó r a  p rz y c z y n i  się  
do  teg o , że w  E u ro p ie  w ię c e j ju ż  n ie  b ę d z ie  m o g ło  d o jść  do  w o jn y ” .

F.qon Czysz
1 G ew erkschaften Nordeuropns versttirken A ktiv ittit.  , ,N e u e s  D e u t s c h l a n d ” , z  12 V II

1 f;68, s .  1.
8 „ N e u e s  D e u t s c h l a n d ”  z  9 V I I  1968, s . 3.
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